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R Nareszcie w sobotę, na posiedzeniu Izby niż- 

= Bzej w Wiedniu, rozdano posłom drukowane spra 
wozdanie o rezolucji galicyjskiej. Sprawozdanie to 
umieszczany poniżej w przekładzie polskim. Kul- 
minuje ono w postawionej przez sprawozdawce, ja- 
koby najwyższej zasadzie państwowej austrjackiej, 
iż stosunek wszystkich części do całości powinien 
yć jednakowy. Dr. Kaiser widać jest nieodrodnym 
Wychowańcem Schmerlinga , bo ten powtarzał za- 
Wsze tę samą zasade wobec Węgrów, Polaków i 
zechów, aż dopokąd zastosowywaniein tej zasady 
nie doprowadził Austrji do rozprzężenia i zupełne- 
go osłabienia. 3 

W sprawozdaniu przyznano, że Galicja ma 
swoje właściwości odrębne, ale pomimo togo powin- 
aa być tak traktowaną jak zachodnie prowincje 
niemieckie. Narodowość, historja, kultura, tradyoje, 
to są dla centralistów rzeczy, na które się zważać 
niepowinno. Bez względu na te wszystkie drobno- 
stki stawiają jako najwyższą zasadę, iż wszystkie 

aje i narody powinny się rządzić 1 sądzić, 1 
kształcić i żyć tak, jak im przepisze większość 
niemiecka w kadzie państwa. 

Jako drugi argument przeciw rezolucji galicyj- 
skiej stawia referent obawę 0 trwałość ustawy 
grudniowej, gdyby w niej zmiany robiono. Za- 
chwiałaby się wiara w nia, gdyby po jej półtora- 
rocznem istnieniu już poprawki i zmiany w niej 
przedsięwzięto. Więc zachwiałaby się wiara w 
trwajość ustawy grudniowej, gdyby ją przystoso- 
Wane, poprawiono stosownie do życzeń i potrzeb 
5 milionowego krajn, i pogodzonó ten kraj z kon- 
Stytucją! Jeżeli zaś zmian SIĘ nie przedsięweźmie 
i większość ludów w Austrji a opozycji będzie 
przeciw konstytucji, natenczas wiara w trwałość 

li konstytucji się wzmoże. Taka logika jest w tym 
| drugim argumencie sprawozdania wydziałowego. | 
"Jeszcze nielogiczniejszy jest trzeci argument: 
Gdyby uczyniono zadosyć żądaniu Galicji, na pod- 
| stawie i na drodze legalnej domagającej SIę ZDia” 
* my konstytucji, toby gotowe te ludy, które ani 

słyszać nie chcą o konstytucji grudniowej | zaprze- 
i czają jej zupełnie wszelkiej prawomocności, Jeszcze 
więcej były ośmielone do postępowania dalszego w 
kieruuku raz obranym ! Centraliści wrąż z obecūy- 
mi ministrami Czechom ciągle prawią, Że jeżeli 
pragną rozszerzenia autonomii swego kraju, to po- 
winni swe żądania przeprowadzać na drodze legal- 
nej, wejść do sejmu, wejść do Rady państwa, tam 
stawiać wnioski, a otrzymać mogą to, czego żąda- 
| Ją. Polakom zaś którzy właśnie tę drogę obrali, 

Odpowiadają, że ich żądaniom nie może się stać z4- 
dosyć, bo toby Czechów utwierdziło w opozycji nie- 
egalnej, poza konstytucyjnej. Najprościejsza 1o- 
gika kazałaby wprost przeciwny wniosek zrobić, iż 
Widząc, iż Polacy zyskali rozszerzenie autonomii w 
Galicji, postępując droga w ustawie” grudniowej i sta- 
tutach krajowych przepisąną, Ozesi przekonąćby się 
mogli iż i dla nich ta sama droga byłaby najwłaści- 
wszą i najpewniejszą. Przecimnie, widząc, iż uzna- 
wszy ustawę grudniową i wszedłszy do Rady pań- 
stwa Polący drogą konstytucyjną postępując, nie 
a nie jednak u większości niemieckiej uzyskać nie 
mogą, Czesi tem więcej utwierdzą się w swej opo- 
zycji przeciw całej konstytucji grudniowej, tem wię- 
cej i zgodniej opierać się będą wejściu do sejmu 
i do Rady państwą. Ale podobnej logiki nie znają 
centraliści, więc nie zna jej i sprawozdanie większo- 
Ści Wydziału. | 

Mniejszość jedna (Niemcy) stawia” jako doda- 
tek do wniosku większości, jeszcze wniosek, uchwa- 
lony w podkomitecie a odrzucony w Wydziale, i to 
odrzucony głosami niemieckich najzagorzalszych 
centralistów w połączeniu z głosami Polaków, któ- 
rzy głosując za rezolucją i broniąc jej, nie mogli 
głosować za nienieznaczącemi frazesami, mającemi 
niby dobrą chęć Rady państwa wyrazić, | s 

Dodatkowy ten wniosek mniejszości niemieckiej 
brzmi w obecnej stylizacji : y 

1. Izba posłów Rady państwa wypowiada o- 
czękiwanie, iż rząd przy wykonywaniu władzy rzą- 
dowej i wykonawczej ile możności (thunlichst) u- 
względuiać bedzie właściwości i szczególne potrzeby 
Galicji. ; „dk i 

2. lzba posłów Rady państwa oświadcza, iż 
jest gotową, przy naradach nad ustawami specjal- 
nemi brać wzgląd należyty na właściwości GRU 

Żadnych dowodów tego uwzględniania wła ad. 
wości i potrzeb szczególnych Galicji nie dała ksi 
ani.rząd. Izba posłów przy uchwalaniu rozmaltye 
specjalnych ustaw, bo prawie bez wyjątku odrzu- 
Cała "zawsze wszystkie wnioski i poprawki polskie, 
stawiane właśnie z powodu tych właściwości odrę- 
bnych Galicji, tak w komisjach jak w pełnej Izbie. 
I po uchwaleniu podobnej rezolucji niezawodnie tak 
ŝamo jak dotąd i rząd i Izba postępować będą. 
Skoro i rząd i większość niemiecka w Izbie nie 
trzymają się nawet brzmienia ustawy konstytucyjnej 
l zagarniają w zakres swój w specjalnych ustawach, 
řaz po raz rzeczy, do zakresu sejmów należące, 
to czegoż można się spodziewać od podobnej ogól- 
nikowej rezolucji! 

Jako drugi wniosek mniejszości polscy człon- 
owia Wydziału konstytucyjnego postawili rezolu- 
cję zejmu galicyjskiego w całości, dodawszy jedynie 
Dunfit, ażeby Wydział z 9 członków z pełnej Izby 
*yb*any zajął się wypracowaniem i przedłożeniem 
zbie odnośnych wniosków do ustawy. Dziwi nas, 
mniejszość polska nie wypracowała żadnego spra- 
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wozdania, w któremby uzasadniła żądania Galicji, 
l zbiła wywody i argumenta sprawozdania większo- 
Sci. Czasu dosyć było. Jej obowiązkiem było nie 
zaniedbywać tej rzeczy. Zapewne, że łatwiej było 
pure et simple przedrukować tylko rezolucję galicyj- 
ską bez żadnych uwag, jako wniosek mniejszości. 
Pewność, iż wniosek mniejszosci tej upadnie w 
Izbie, nie może jej usprawiedliwić. © ile wiemy, 
ani Polacy, do Wydziału konstytucyjnego należący 
i stanowiący tę mniejszość, ani też koło polskie 
nie odbyło nawet w tej sprawie żadnego posiedze- 
nia, żadnej. narady ! 


Korespondencje Gazety Narodowej. 


Wiedeń dnia 8. maja. 

(+) O ile się dowiedzieć mogłem , złożenie 
maudatów przez delegację po debacie nad rezolucją 
uważać nożna za rzecz straconą. Mała stosunkowo 
liczba tych, którzy ten polityczny krok popierali, 
pragnąc zarazem deklaracji, wyświecającej stanow1- 
sko Polaków w Izbie, natrafiła na opór twardy ze 
strony tych, którzy ostatecznie nie pojmują, że 
chcąc prowadzić jaką taką politykę, trzeba od cza- 
su do czasu odważyć się na walkę. Doniosłość zro- 
sztą tego kroku zależy od wystąpienia wszystkich, 
a wiemy przecie, z jakiej ustawy wyborczej wycho- 
dzi delegacja. To tylko smutna, że znaleźli się po- 
dobno ludzie, którzy nie wahali się oprzeć w kole 


na żywiołach, przez ustawe wyborczą do Izby wpro- 


wadzonych, aby tam odgrywać rolę smutnych figu- 


rantów. Jak to nazwać, to przyjęcie na siebie ro- 
li, którą odgrywali u nas dotąd Świaszezennicy Św. 
Jura i becirksforsztehery p. Schmerlinga ? 


Złożenie mandatów po skończeniu Rady pań- 


stwa, konieczne wobec rządu, aby go od przyszłego 
sejmu, co się tycze wyboru delegacji, zawisłym u- 
czynić, konieczne wobec kraju, aby mu pozosta- 
wić czas do namysłu nad położeniem, wobec sejmu, 
aby go nie zątruwać rekryminacjami— ma o ile 
nam się zdaje, znaczną szausę powodzenia. Nie uwa- 


żamy tego kroku ani za Środek, ani za presję, ale 
za rzecz poczucia jakiej takiej godności osobistej, za 
rzecz konieczności. Spodziewać się należy, że na 
tan Krok, tak neutralny, zgodzi się znaczna wię- 
kszość, a to nie wchodząc już w żadne dystynkcje mię- 
dzy delegacją węgiersko-austrjacką a Radą państwa, 
które związane były z proponowanem wystąpieniem 
po rozprawach, z polityczną deklaracją połączonem, 


Wiedeń dnia 8. maja. 


A Sesja się kończy , termin zamknięcia mową 
tronową rajchsratu oznaczony, a z postawieniem 
rezolucji galicyjskiej na porządek dzienny, idzie 


jak z kamienia. Tu przychodzi na myśl: czy nie 


byłoby lepiej, gdyby w regulaminie przeprowa- 
dzoną została zmiana co do oznaczenia chronologi- 
cznego przedmiotów, które mają być oddane pod ob- 
rady Izby, przynajmniej na 8 dni naprzód, jak się 
to dzieje w sądach przy oznaczeniu porządku spraw, 
pertrąktować się mających. Władza dyskrecjonalna 
prezydenta Izby i postanowienie regulaminu — 
że wszelkie choćby i małoznaczące 
przedłożenia rządowe mają pierwszeń- 
stwo przed innemi sprawami, które wyszły z ini- 
cjatywy parlamentu , nieraz, bo prawie zawsze do- 
tkliwie czuć się dają mniejszości. I za Schmerlin- 
ga tym sposobem zepchnięto parę ważnych elabo- 
ratów, między innemi dła'nas ważną sprawę ugo- 
dy austrjacko-moskiewskiej co do karania niby wza- 
jetmnego przewinień, politycznemi zwanych — z po- 
rządku dziennego, tak i teraz z dnia na dzień spy- 
chają rezolucję galicyjską, bo zjawiły się na sam 
czas jak daw ex machina rządowe, drobne przedło- 
żenia. Prezes tedy powołując się na regulamin, 
w odpowiedzi na zapytanie: kiedy przedmiot, nas do- 
tyczący, przyjdzie pod obrady Izby, odpowiedział , 
że przódy załatwić trzeba to, co rząd przedłożył. 
Twierdzą jednak, że przecież choć na ostatniem 
posiedzeniu formalność załatwienia rezolucjii in ple 
no się odbędzie, chociaż mi jeden Niemiec mówił, 
że jeszcze między przywódzcami niemieckimi nie- 
ma zgody w tym względzie. 
... Prawdopodobieństwo jednak przemawia za tem, 
iż ta delata tendencyjna niema takiego znaczenia, by 
rezolucji zupełnie na tej sesji nie dotykać. 

Kolej, która ma łączyć Galicję z Węgrami, 
zawotowaną została. Za linią Dukla przemawiało 
z początku parę mowców, ale minister Plener miał 
silny argument na poparcie swego przedłożenia, 
bo powiedział , że węgierski rząd tylko te linie 
(Łupków) będzie patronował, i więc niezależnie od 
strategicznych względów, nie pozostaje jak trzymać 
się tej trasy. 14 

„Na dzisiejszem posiedzeniu a raczej po za- 
mknięciu posiedzenia zapowiedziano oświadczenie pry- 
watne p. ministra spraw wewnętrznych. P. mini- 
ster zrobił niespodzianke, bardzo mile przez Niem- 
ców przyjętą, oświadczzając, że członkowie Izby 
niższej rajchsratu zaproszeni są na otwarcie nowego 
teatru Opery na wtorek. 

To mistum utile dulci przypadło do smaku tym 
artystycznym zmysłem obdarzonym niemieckim pra- 
wodawcom, którzy Z doświadczenia, wiedzą jak tru- 
dno i co to kosztuje w podobnych razach dostać 
w Operze wygodne miejsce. A 

Ale w rzeczy, to czysta komedja. 


n np" 


Wiedeń d. 8. maja. 

(=) Na wczorajszem posiedzeniu koła toczyła 
się rozprawa nad wnioskiem p. Zyblikiewicza. PP. 
Golejewski, Wężyk i Bocheński wraz z włościanami 
zabierali głos przeciwko wnioskowi. P. Golejew- 
ski zarzucał nawet większości, że spycha politykę 
delegacji i sejmu na tory czeskie, i że zejdzie de- 
legacja ze stanowiska, które jej sejm uchwałą z d. 2. 
marca wytknął. Na to powstał p. Grocholski i za- 
przeczył temu stanowczo, przywodząc na dowód 
swego twierdzenia konferencję ministra Potockiego 
z niektórymi delegatami, z której jak najoczywi- 
Ściej wynika, że wezwani na konferencję, widząc, 
iż przeprowadzenie rezolucji w Radzie państwa pra- 
wie na niezwalczone napotyka trudności, gotowi 
byli podjąć się przeprowadzenia w kole minimum 
żądań w nadziei, iż na przyszłej kadencji rezolucja 
w całości "przyjętą będzie. P. Fihauser i Szujski 
dowodzili, że ustąpienie po odrzuceniu żądań rezo- 
lucyjnych jest dla delegacji tem konieczniejsze , iż 
brała w sejmie główną inicjatywę w ich stawianiu. 
P. Ziemiałkowski wystąpił przeciwko  wnioskowi 
p. Zybłikiewicza i upraszał, aby do jego powrotu z 
Pesztu odroczono uchwałę w tym przedmiocie. Pan 
Szujski postawił wniosek złożenia mandatów 
po zamknięciu Rady państwa. Za prawdziwość wia- 
domości powyższych mogę wam ręczyć. Opowiadali 
mi także, że p. Czajkowski stosownie do dawniej- 
szego oświadczenia, uczynionego przed dwoma tygo- 
dniami, aby natychmiast po odrzuceniu rezolucji 
Radę państwa opuścić, przemawiał wymownie za 
tem samem postanowieniem, wykazując jego konie- 
czność i potrzebę polityczną. Jeżeli to jest niepra- 
wdą, to prawdziwie możnaby powiedzieć: si non e 
vero 6 bene trovato, bo byłoby najlepszym dowodem, 
jak konserwatywną jest Tada, przez p. Zyblikie- 
wiczą kołu delegacyjnanu podawana. 

Dziś dalszy ciąg rozpraw koła nad tym przed- 
miotem. Jak sobie koło postąpi i czy złoży manda- 
ty, trudno mi dziś przepowiedzieć. Większość dele- 
gacji, reprezentująca program, ua który się kraj Z 
pewnością nie podpisze, wzmogła się od kilku dni 
znacznie. 

Być może, że qi panowie dlatego tak nie chcą 
wypuścić mandatów z rąk swych, bo czują, że 
mają je już po raz ostatni. 


Czynności Rady państwa. 


Otrzymaliśmy pocztą sprawozdanie „Wydziału 
konstytucyjnego lzby poselskiej o rezolucji galicyj- 
skiej. Oto osnowa tego aktu: 

Sprawozdanie Wydziału konstytucyjnego o treści 
rezolucji sejmu galicyjskiego, dotyczącej zmiany niektó 
rych postanowień zasadniczych ustaw państwa, 

Na 164 posiedzenin z dnia 16. lutego 1869 
powzięła Wysoka Izba następującą uchwałę: „Prze- 
słany Wysokiemu rządowi a Wydziałowi udzielony 
akt, dotyczący uchwalonego przez galicyjski sejm 
na posiedzeniu jego z dnia 24. września 1868 na 
podstawie $. 19. st. kr. wniosku o zmianę niektó- 
rych postanowień zasadniczych ustaw państwa, na- 
leży odstąpić Wydziałowi konstytucyjnemu z pole- 
ceniem, aby zdał sprawę o treści tego aktu i po- 
stawił odnośne wnioski.“ 

Stosując się do tej uchwały, wziął Wydział 
konstytucyjny treść tego aktu pod gruntowne 
obrady i pozwala sobie niniejszem zdać o tem spra- 
wę Wysokiej Izbie. , 

Większa cześć zawartych w rezolucji galicyj- 
skiego sejmu wniosków, stoi z sobą w naturalnym 
związku, tworzą one organiczną całość, i można je 
pojmować i sądzić o nich tylko w logicznej ich 
łączności. 

_ Jakkolwiek te wnioski niesą w rezolucji zesta- 
wione w związku, tworzą one jednak system, i 
sprzeciwiałoby to się duchowi rezolucji, gdyby je 
chciano traktować pojedyńcze, bez uwzględnienia 
reszty wniosków, stojących z memi w związku. 

Tylko niektóre punkta rezolucji mają tę wła- 
Ściwość, że nie stoją w związku z innemi, ale są 
samoistne. 

Najwyższa zasada rezolucji zawarta jest w jej 
g. 8., żądającym dla Galicji odpowiedzialnej sejmo- 
mowi administracji krajowej dla spraw wewnętrzne- 
go zarządu, sądownictwa, oświaty, bezpieczeństwa 
publicznego i kultury krajowej, jakoteż ministra 
krajowego w Radzie koronnej. 

W związku z tem stoi zasadnicza część żąda- 
nia $. 4., aby mająca się ze skarbu państwa sej- 
mowi do rozporządzenia wyznaczyć kwota, dla po- 
krycia kosztów administracji, sądownictwa, wyznań 
i oświecenia, bezpieczeństwa publicznego i kultury 
krajowej w Galicji, pod względem szczegółów jej 
użycia, wyłączoną została z zakresu kompetencji Ra- 
dy państwa. 

Dalej lit. f) $. 3., wedle której prawodawstwo 
o zasadach organizacji władz sądowniczych i admi- 
nistracyjnych — lit. g), wedle której uchwalanie 
powołanych tam ustaw wykonawczych co do wpro- 
wadzenia w życie zasadniczych ustaw państwa 0 0- 
gólnych prawach obywateli państwa, o władzach: 
sądowniczej, rządowej i wykonawczej (trybunał pań- 
stwowy, odpowiedzialność ministrów i t. d.) — lit. e), 
wedle której sądownictwo karne, tudzież ustawodaw= 
stwo policjno-karne, cywilne i ustawodawstwo gór- 
nicze, powinneby być wyjete z kompetencji 
Rady państwa, a przyłączone do czynności 
galicyjskiego sejmu krajowego. 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują 
We LWOWIE: Bióro Administracji G'a- 


ty Naredowej przy ulicy Nowej, pod 
liczbą 291, W KRAKOWIE: Księgarnia „ 


drobnym drukiem, oprócz opłaty stamplowej 
30 ont za każdorazowe umieszczeni » 

LISTY REKLAMACYJNE nieg  ezgto- 
wane nie ulegają frankowaniu. 


W końcu i $. 2., w myśl którego galicyjska 
delegacja sejmowa miałaby brać udział w obradach 
Rady państwa tylko w sprawach, wspóluych temu 
królestwu z innemi reprezentowanemi w Radzie 
państwa częściami monarchii. 

„ Jeżeli się ma utworzyć odpowiedziałuą sejmowi 
galicyjskiemu administrację krajową w sprawach 
wewnętrznego zarządu, sądownictwa, oświaty, bez- 
pieczeństwa publicznego i kultury krajowej, to mu- 
si się przyznać zarazem sejmowi przecież i władzę 
ustawodawczą na tem polu, jeżeli ta odpowiedzial- 
ność ma być z jednej strony rzeczywistą, a nie two- 
rzyć zarazem zawikłania i starć bez końca, a gdy- 
by to przelanie na sejm nie nastąpiło równocze- 
Śnie z utworzeniem odpowiedzialnej administracji 
kraju, to musiałoby ono w naturalnej konsekwen- 
cji w jak najkrótszym czasie nastąpic. 

„ Czyniąc zadość tym żądaniom sejmu galicyj- 
skiego, Zniesionoby ugruntowaną w konstytucji rő- 
wność stosunku wszystkich części Au- 
strji do całości, i przez utworzenie tym sposo- 
bem osobnego prawnopolitycznego stanowiska Gali- 
cji zmienionoby konstytucję w jej fundamentalnych 
postanowieniach zasadniczych. 

Odrębnością stosunków Galicji tem mniej można 
jednak uzasadniać zmianę zaledwie przed dwoma laty 
za współdziałaniem deputowanych tego kraju utwo= 
rzonej konstytucji, zmianę, którąby przyznano Galicji 
władze ustawodawczą w najważniejszych sprawach 
życia państwowego, utworzono osobny, sejmowi 
odpowiedzialny rząd krajowy — ile że co się tyczy 
ustawadawstwa, Galicja może przez reprezentautów 
swoich w Radzie państwa upomnieć się o uwzglę- 
dnienie swoich właściwości, a co do egzekutywy, 
odpowiedzialny Radzie państwa rząd musi w grani- 
cach obowiązujących ustaw niemniej uwzgłędniać 
właściwości Galicji, jak odpowiedzialny galicyjskie- 
mu sejmowi rząd krajowy, i wedle udzielonych 
Wydziałowi ze strony rządu wyjaśnień, takowe 
faktycznie uwzględnia. 

Nie zdołano także przedłożyć Wydziałowi kon- 
stytucyjnemu żadnych faktów, które by mogły 
posłużyć za dowód, że dobrobyt Galicji rzeczywiście 
wymaga takiej zmiany konstytucji. 

Ale jakżeż by nawet możua po dwu zaledwie 
latach istnienia konstytucji, gdy władza ustawo- 
dawcza jest. jeszcze zajęta -uraaczywistnieniem ich w 
pojedyńczych działach życia politycznego, twierdzić 
z słusznością, że ona nie podaje środków do popie- 
rania materjalnego i moralnego rozwoju dobrotytu 
Galicji. 

Jeżeli więc zaprzeczyć musimy temu, aby po- 
myślność Galicji zależała od tak radykalnej zmiany 
konstytucji, to z drugiej znów strony właściwości 
Galicji nie mogą być w kwestji zmian konsty- 
tucji jedynym pnnktem oparcia, i sprawy tak wy- 
sokiego znaczenia politycznego nie mogą być roz- 
strzygane tylko z galicyjskiego, ale z austrja- 
ckiego stanowiska. 

Austrja ma przecież prawo żądać od Galicji, 
aby uważała się za część całości, iaby nie stawiała 
wymagań, którym nie można zadość uczynić już 
chociażby tylko ze wzgłędów na dobro ogólne, przy 
całej dobrej woli stosowania się do właściwości 
Galicji. 

Równość stosunku wszystkich części do całości 
musi być uważaną za fundamentalną zasadę austrja- 
ckiej polityki konstytucyjnej. 

Ta zasada tworzy przecież podstawę wszystkich 
konstytucyj od r. 1848, jakkolwiek one różnią się 
między sobą w innych postanowieniach. 

Zarzucenie tej zasady wobec jednego kraju ko- 
ronnego, wzmocniłoby bezsilne dążenia u stronnictw, 
jakkolwiek pe za granicami konstytucji, do podo- 
bnego celu zmierzających, i wywołałoby jeszcze inue 
niebezpieczne pretensje. 

Wiara w trwałość konstytucji, jakkolwiek z dru- 
giej strony zdolnej się jeszcze rozwijać, zostałaby u 
ludów mocno zachwianą. i uzasadniona w tej wierze 
moralna siła odporu wobec nieprzyjaźnych kon- 
stytucji tendencyj, osłabioną. 

,, Zmiana taka konstytucji byłaby zaś tembar- 
dziej niebezpieczną, ponieważ byłaby zmianą nie w 
kierunku autonomicznym, lecz federalistycznym. 

Ale nie zważając na wszelkie inne okoliczności, 
już same te szczególne stosunki Galicji i jej poło- 
żenie geograficzne czynią niepodobnem przyznanie 
Galicji samoistnego, sejmowi odpowiedzialnego rządn. 

Jeżeli ludy Austrji mają ręczyć za bezpieczeń- 
stwo Galicji, to potrzeba im dać i rękojmię, że rząd 
centralny może wywierać na administrację ta- 
go królestwa wpływ, zakreślony konstytneją i ko- 
niecznie potrzebny. 

Dobrobyt całości wymaga, aby ta administracja 
nie zapierała się nigdy interesów Austrji, a że to się 
stać nie może, ręczy tyłko odpowiedzialność przed 
reprezentacją państwa. k 

Jak jednak interesa Austrji nie dopnszczają 
przyznania głównych wniosków rezolucji galicyjskiej, 
tak też ważne i poważne obawy sprzeciwiają SIĘ 10- 
nym wnioskom tejże rezolucji. di. 

Zastrzegając sobie szczegółowe uzasadnienie w 
sprawozdaniu ustnem, podniesiemy tutaj tylko, że 
te ostatnie wnioski sprowadzityby bądź zacofanie 
się w kierunku wolności, bądź zniesienie wspólności 
nstawodawstwa na takich polach życia państwowe- 
go, na których ona jest potrzebną dla kultury i in- 
teresów gospodarskich. 

Gdyby sejmowi galicyjskiemu oddano ustawo- 
dawstwo o prawie przynależności i o prawie wya 
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borczem, unormowanem w art. IV. zasad. ust. pań- 
stwa z d. 21. grudnia 1867 o ogólnych prawach 
obywateli państwa: to ustawodawstwu partyku- 
larnemu  poświęconoby najcenniejsze prawa oby- 
wateli austrjackich, gwarantowane ustawami zasa- 
dniczemi. Najwalniejsze prawa obywateli państwa 
mogłyby paść ofiarą interesów partykularnych; Co w 
żadnem państwie nie jest podobnem, mogłoby się 
stać w Austrji, że mielibyśmy obywateli austrjac- 
kich, nigdzie nieprzynależnych. f 

Ustawodawstwo o instytutach kredytowych i 
asekuracyjnych i t. d., o sądownictwie karnem i 
cywilnem, wyłączyć z ustawodawstwa państwowe- 
go i poruczyć sejmowi galicyjskiemu, byłoby kro- 
kiem, przeciwnym interesom kultury i gospodar- 
stwa. : 

Wszakżeż skierowane ku jednostajności ustaw 
usiłowania różnych, niezawisłych od siebie państw 
dowodzą nam, jakie znaczenie państwa, pod wzglę- 
dem kultury najwyżej rozwinięte, przywiązują do 
tego, aby jednostajnością ustaw popierać pro- 
dukcję, obrót i w ogóle ekonomiczne ludów in- 
teresa. 4 P 

Wiekszość Wydziału była też tego zdania, że u- 

stawodawstwo 0 zasadach szkolnictwa dla szkół lu- 
dowych i gimnazjów, jak i ustawodawstwo 0 wsze- 
chnicach, nie może być poruczone sejmowi galicyj- 
skiemu, gdyż wobec znaczenia szkół ludowych w 
państwie, jest to pewnie iuteresem państwa, aby 
przynajmniej przez ustanowienie zasad wplywać na 
wykształeanie luduti utworzyć sobie przez to rękoj- 
imię podniesienia intelektualnych i moralnych sił 
ludu, i gdy różność ustawodawstwa o uniwersy- 
teiach — pominąwszy wyższe jeszcze względy — 
swobodę przenoszenia się uczniów czyniłaby nie- 
możliwą. 
„Jeśli dalej najwyższy trybunał i sąd kasacyjny 
Już dla samego rozwoju prawa i równego zastosowania 
ustaw ina wielkie znaczenie, to nadto przyznanie 
najwyższego trybunału i sądu kasacy jnego dla Lwo- 
wa wydaje się tem mniej usprawiedliwione wlaści- 
wościami Galicji, ponieważ w urządzeniu i składzie 
najwyższego trybunalu i sądu kasacyjnego w Wie- 
dniu, zupelnie uczyniono zadość tymże  właściwo- 
ściom. 

Co zaś do wniosku galicyjskiego sejmu krajo- 
wego, aby jemu wyłącznie przysługiwało prawo 0- 
kreślania sposobu, w jaki mają być przedsiębraue 
wybory do Rady państwa, to pominąwszy wszy- 
stkie przeciwne względy polityczne, trzeba jeszcze 
przyznać, że sposób, w jaki ma być złożona parla- 
mentarna reprezentacja, nie może być pozostawiony 
ciału, stojącemu po za jej obrębem , jakoż zasada ta 
została przyjęta przez wszystkie inne, nawet przez 
federacyjne państwa. 

Większość konstytucyjnego Wydziału, roze- 
brawszy dokładnie rezolucję galicyjską , musiała 
przeto powziąść przekonanie, że wnioski te tak w 
ogólności jak i w szczegółności nie są tego rodza- 
Ju, aby je można przedłożyć Wysokiej Izbie do 
przyzwolenia. | 

Tylko co do ustawodawstwa względem urzą- 
dzania [zb handlowych i organów handlowych, u- 
ważą Wydział za stosowne połecić Wysokiej Izbie 
pomiżej zamieszczony wniosek, gdyż co do tych 
przedmiotów ustawodawstwa niema żadnej z tych 0- 
baw, jakie sprzeciwiają się innym wnioskom rezo- 
lucji, a krajowy sejm galicyjski, zamieszczając te 
sprawy w rezolucji, przykłada wagę do przekaza- 
nia ich sejmowi krajowemu. 

Mniejszość Wydziału, do której należy także 
sprawozdawca, była jednak przekonania, że chociaż 
wnioski galicyjskiej rezolucji nie są do wypełnie- 
nia, przecież ze strony reprezentacji państwa w 
drodze rezolucji powinno być wypowiedziane życze- 
nie i gotowość należy tego uwzględniania właściwo- 
ści Galicji, i mniejszość ta ośmiela się, jako do- 
datek do wniosków wiekszości, polecić 
e Izbie do przyjęcia załączoną pod 1/. rozo- 
ucję.” 

Inna mniejszość Wydziału podaje dalej Wy- 
sokiej Izbie swoje wnioski ?/. 

Wydział zatem wnosi — Wysoka Izba zechce 
uchwalić : 

1) izba poselska Rady państwa przymuje do 
wiadomości sprawozdanie Wydziału konstj tucyj- 
nego. 

2) Poleca się konstytucyjnemu Wydziałowi u- 
łożenie projektu do ustawy 1 przedłożenie Wyso- 
kiej Izbie, mocą którego $. 11. ustawy z dnia 11. 
grudnia r. 1867. (Dz. u. p. 1. 141. z r. 1867) 
zmienia się w tym kierunku, że na przyszłość usta- 
wodawstwo co do wewnętrznego urządzenia Izb han- 
dlowych i organów handlowych w królestwie Ga- 
licji i Lodomerji wraz z wielkiem księztwem Kra- 
kowskiem porucza się kompetencji sejmu tegoż 
kraju koronnego. 

Pratobevera 
przewodniczący. 
Dr, Kaiser 
sprawozdawca większości. 


194. posiedzenie Izby poselskiej z dnia 7. 
maja. 

„ Skene zdaje sprawę z dodatkowej konwen- 

cji do układu handlowego Anglii z Austrją, którą 

Izba przyjmuje według wniosku Wydziału. 

Drugim przedmiotom porządku dziennego jest 
drugie czytanie projektu ustawy o warunkach i u- 
stępstwach dla przedsiębiorstwa lokomotywowej ko- 
lei żelaznej 2 Przemyśla na Chyrów, Lisko, Za- 
górz i Szczawne do granicy węgierskiej pod Łup- 
kowem, dla połączenia z siecią kolei węgierskich. 

Sprawozdawca Kiibeck w imieniu Wydziału 
wnosi przyjęcie tej linii a odrzucenie linii Preszów- 
Dukla. i i 3 

Mendo oświadcza się przeciw wnioskowi wy- 
działowemu i sądzi, że należało przynajmniej zba- 
dać linię Rzeszów-Dukla. W roku 1366, powiada 
on, oświadczyły się obie Izby Rady państwa za nią. 
Gross (z Reichenbergu) staje w obrenie wnio- 
sku wydziałowego i wykazuje ważność linii prze- 
mysko-łupkowskiej ze względów strategicznych jak 
i gospodarskich. 

Przeciwnie mówi Gross z Wels, który nie 
myśli prać centa na kolej, potrzebną tylko z po- 
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GAZETA NARODOWA z dnia 10. Maja 1869. 


cja w stosunku do innych prowincyj, nie jest pe- 
wnie uposażoną w koleje po cofnięciu przez rząd 
projektu sieci kolei żelaznych w Galicji. Reprezen- 
tacyjne ciała Galicji już od r. 1864 starały się o 
kolejowę połączenie z Wegrami, a jeśli wówczas 
podnoszono linię dukielską, to dlatego tylko, że 
tamiędy prowadzi obecnie droga bita. Lecz i wzgląd 
strategiczny wymaga bezwarunkowo połączenia Ga- 
licji z Węgrami. W r. 1866 mogło kilkuset Pru- 
saków odciąć całkiem komunikację Galicji z innemi 
prowincjami i izolować ją. Co zaś do kwestji, któ- 
redy skierować to połączenie, muszę oświadczyć, 
że nie matmy tu do wyboru tę lub ową linię, lecz 
chodzi tu albo o kolej na Łupków albo żadną. Jeśli 
main odpowiedzieć na pytanie, która z dwu 
linij jest korzystniejszą ze względów gospodarskich, 
to wyznam otwarcie, że w Żadnej z wspomnia- 
nych dwu linij nie znajduję takiej wyższości nad 
drugą. Z tych powodów, dla udowodnienia zresztą, 
że my we wszystkich kwestjach, w których chodzi o 
podniesienie potęgi państwa, postępujemy razem z 
rządem i większością, jakoteż i ze względu na go- 
spodarskie interesa mego kraju ojczystego, głosować 
będę za linią, proponowaną przez Wydział. 

Po przemówieniach Kotza i Lenza w myśl 
Wydziału, minister handlu Plener przemawia za 
przyjęciem przedłożonych wniosków, podnosząc tę 
okoliczność, że za budową linii przemysko-lupkow- 
skiej przemawiają nietylko wzgledy strategiczne, ale 
i ekonomiczne i techniczne. 

Przystąpiono do rozprawy szezególowej, w któ- 
rej głos zabiera jeden Mende, poczom przyjęto tę 
ustawe bez rozprawy w drugiem i trzeciem czy- 
taniu. 

Minister Giskra żąda kredytu dodatkowego 
w sumie 100.000 złr. na budowę mostu przez Du- 
naj pod Linzem, a minister Potocki kredytu do- 
datkowego na urządzenia i utrzymanie akademii 
gospodarskiej w Wiedniu, jakoteż na wsparcie śre- 
dnich szkół gospodarskich w krajach, reprezentowa- 
nych w Radzie państwa. Przedłożenia te oddano 
Wydziałowi budżetowemu, a pierwsze do jak naj- 
rychiejszego załatwienia. 

Grocholski zapytuje prezydenta, kiedy roz- 
dane zostanie sprawozdanie z wniosków sejmu ga- 
licyjskiego, gdyż rozpowszechnia się mniemanie, że 
delegaci galicyjscy starali się o to u prezydenta, 
ażeby nie rozdawano sprawozdania. 

Przewodniczący Kaiserfeld odpowiada, że 
głosy te widocznie były niesłuszne, gdyż takich 
starań u niego nikt nie robil. Sprawozdanie obie- 
cuje rozdać w dzień następny. (Zostało ono rzeczy- 
wiście rozdane na posiedzeniu sobotniem ; p.r.). Nie 
rozdano go dotychczas z powodu wielkiego nagro- 
madzenia różnych spraw w drukarni i kancelarji 
Izby. Zapewnia, że trzyma się ściśle regulaminu, 
jeżeli przy układaniu porządku dziennego daje 
pierwszeństwo przedłożeniom rządowym. Gdy te 
się wyczerpią, postawi na porządkn dziennym re- 
zolucje galicyjską. | 

Następne posiedzenie odbyło się nazajutrz dnia 
8. b. m. . 


Kronika. 


— Podczas burzy wczorajszej uderzył piorun w 
kościół św. Jerzego, napelniony właśnie ludem z powodu 
nieszporów ; wszystko skończyło się jednak na rozerwaniu 
gzymsu, ryn -- i powszechnym popłochu. Złośliwi utrzy- 
mują, że i ten piorun był sprawką Lachów. 


Wykaz miesięczny Stowarzyszenia wzajc- 
mnej pomocy rękodzielników łwowskich od zawią- 
zania dnia 14. marca do 30. kwietnia 1869. 

Czlonków rzeczywistych z końcem kwietnia 203. Stan 
majątku Stowarzyszenia jest następujący: 

A) Funduss zcaliczkowy. Do tego funduszu wpłynęło 
kwot zaoszczędzonych 154 zkr. 70 c. 

B) Fundusz inwalidów, wdw i sierót. Od czlonków rze- 
czywistych z tygodniowych wkładek po 2 ct. 24 złw 72 e. 
Od członków honorowych dary, którzy raczyli dotychczas 
wesprzeć to Stowarzyszenie, jako to pp.: hr. Rusocki Włodz. 
10 złr., dr. Kolischer Józef 5 złr., Kolischer Juliusz 5 zkr., 
dr. Jasieński Henryk 5 złr., dr. Kociatkiewicz 2 ztr., Da- 
rowski Mieczysław 5 złr., Dobrzański Jan 5 złr., Ujejski 
Kornel 3 ztr., Wild Karol 2 ztr., Pierożyński 4 ztr., Piller 
Kornel 5 ztr., Piątkowski Feliks 5 złr., Wieczyński Jan 20 
ztr., Baurowicz Wincenty 5 złr., P remba Michał 5 ztr., 
Rischer Jan 5 złr., Breuer Emil 5 złr., Chiliński Antoni 5 
złr., Aleksandrowicz Adolf 4 złr., ks. Sawnicki Klemena 2 
złr., ks. Formanios 2 ztr., Golębiowski Maciej 1 ztr. 50 e.; 
razem 110 złr. 50 c. 

C) Funduss rezerwowy. Taksa wpisowa od członków rze- 
czywistych przynosi 135 złr. 75e. Od członków honorowych 
wyraźnie na pierwsze zarządzenia : Pp. Baurowicz Walenty 
5 złr. Piątkowski Franciszek 5 zlr., Kropiowski Karol 1 zł 
50 c., Matlas Karol 1 złr.; razem 12 złr. 50 e. Z rozprze- 
daży książeczek zaliczkowych i statutów 19 zlr. 82 centów. 
Książeczka kasy oszczędności 1. 8570 z dnia 17. czerwca 
1862 r., zebrane pieniądze na ten cel Stowarzyszenia 39] 
złr. 60 c. Druga książeczka kasy oszczędności 1. 2022 z dn. 
17. marca 1868 r. 142 c. Darowizna od p. hr. Rusoekiego 
Włodzimierza jednej obligacji indemnizacyjnej wartości 
nomin. 100 złr., złożonej w Stowarzyszeniu wzajemnej po- 
mocy samodzielnych rękodzielników mieszczan lwowskich. 
Ogółem wynosi 989 zir. 59 centów. Koszta druków, urzą- 
dzenie biura i różne pomniejsze wydatki 215 złr. 72 a. — 
Pozostaje zatem 773 zbr. 87 e. 

Na posiedzeniu wydziałowem dnia 30. kwietnia b. r. 
uchwalono 300 złr. na wypożyczenie członkom rzeczywistym 
w potrzebie zostającym. 

Lwów dnia 3. maja 1869. 

Majer August dycktor, Sturak Józef skarbnik, Huczkow- 

ski Klemens sekretarz, Schutz Franciszek kontrolor. 


— Bibliografia. Nakladem księgarni J. Igla wyszedł z 
pod prasy spory tom Pism pomniejszych dr. Wojciecha Ur- 
bańskiego. Jest to zbiór bardzo cickawych rozpraw z ró- 
żnych gałęzi nauk przyrodniczych. Wyklad pomimo grun- 
towności naukowej. bardzo jasny i wielce zajmujący. Pole- 
camy to nowe dzieło znanego autora szerszemu kołu czy- 
tającej publiczności. Znajdzie ona tam obok wielu innych 
ważnych rzeczy. piękne zestawienie zdobyczy, pracą ludzką 
w dziedzinie przemysłu, sztuki i umiejętności osiągniętych: 
agronom z pożytkiem odczyta traktat o pokarmach ro- 
ślin, myślący miłośnik przyrody z zadowoleniem ustępy: 
ckonomia Świata, natura i odległość słońca, samorodztwo, 

e; nareszcie lubownik zawodów mechaniki rozpra- 
wą o wieczystym ruchu. Także niejeden pedagog i człowiek 


fachowy przebiegać będzie kartę po karcie z zadowoleniem, 
iż także przedmioty głębokiej nauki są już w ojczystym 
naszym języku tak znakomicie spopularyzowane. 

W tych dniach wyszla nowa powieść p. t. Rusini, przez 
A. Marjana. Znać, że pisał ją autor, obdarzony dość by- 
strym zmysłem spostrzegawczym i naturalnym humorem, 
ale nie władający jeszcze piórem z calą swobodą. Za dewi- 
zę przyjął on: 

„Wo tmia Otca t Syna 
To nasza mołytwa 

Jako Trojca, tak jedyna 
Polszcza, Ruś i Łytwa !.„* 

Zwrotka ta najlepiej charakteryzuje ducha, jakim tchnie 
ten utwór. Akcja osnuta na tle wypadków z ostatnich lat, 
biorą w niej udział osobistości, jakie u nas tu na Rusi cią- 
gle się napotyka, wiec czyta się te powieść lekko i z zaje- 
ciem, jak gdyby stachałv się opowiadania o znajomych na- 
szych. Życzyćby należało, aby książka ta jak najbardziej 
rozpowszechniła się. e 

Bóbrka dnia 5. maja. Tutejsza filia Stowarzysze- 
nia przyjaciół oświaty ludowej rozwija się nad wszelkie 
spodziewanie. Przewodniczącym jej obrano dr. Eustachego 
Zaleskiego, a do Wydziału p. Jakóba Czarnika z Bóbrki, 0- 
teksę Mecha wójta z Podhorodyszcza i panią Zofią Żakiejo- 
wą. Ze szczególną gorliwością pracuje też nad rozwojem fi- 
lii p. Adam Noel z Borusowa, za którego to staraniem filia 
zawiązaną została. Jego zapał szlachetny dla sprawy oświa- 
ty ludu ożywia nawet tych, którzy z pewnością nitsą z na- 
tury skłonni do entuzjazmowania się dla niej. Filia liczy 
obecnie wiacej niż stu członków, między którymi wielu 
wlościan. Założono 4 czytelnie ludowe: w Bóbrce, pod za- 
rządem ks. Smagowicza, w Podchorodyszczu pod zarządem 
włościanina Ołeksy Mecha wójta tamtejszego, w Chodoro- 
wie pod zarządem Antoniego Łopuszańskiego, nauczyciela 
szkoły ludowej, i w Brzozdowcach, pod dozorem p. Jana Ło- 
puszańskiego, pisarza gminnego. W miarę możności roz- 
dano także premia między todznaczających się gorliwością 
nauczycieli ludowych. Premia te otrzymali: pp. Jan Dani- 
lewicz w Bóbrce, Semion Kudlik w Kotohurach, Michał 
Puszkar, w Podhorodyszczu, Wawrzyniec Poturaj w Podjarko- 
wie, Jan Bojarski w Wybranówce, Jan' Manaczyński w Lasz- 
kach Dolnych, Antoni Łopuszański w Chodorowie i Józef 
Leszczyj w Mołotowie. 

Premia te rozdano obowiązując tych panów do od- 
czytywania w niedzielę i święta swoim gromadom pożytecz- 
nych rzeczy z książek ludowych, co oni też rzeczywiście 
uskuteczniają sumiennie. Współudzial, jaki to czytanie zna- 
lazło u włościan starszych i młodszych, u męzczyzn i u 
kobiet, jest objawen bardzo pocieszającym. Na szczególne 
uznanie zasługuje w tym względzie gorliwość mieszkańców 
Bóbrki i Brzozdowiec. 

(J. M) Z nad Seretu d. 1. maja. Ogólne zgro- 
madzenie akcjonarjuszów Towarzystwa rektyfikacji i ekapor- 
tacji spirytusu odbyło się d. 27. kwietnia w Czerniowcach, 
przy licznym udziale członków z Galicji i Bukowiny. 

Debaty i uchwały z wielkiem zajęciem i pewną konse- 
kwencją przeprowadzone byty i do wieczora przeciągnęły 
się, a zgromadzeni akcjonarjusze, wiedzeni przekonaniem, że 
Towarzystwo jest na dobrej drodze, i w krótkim czasie o- 
woce z swych zabiegów zbierać może, rozebrali brakujące 
jeszcze akcje między siebie, od których podpisania rozpo- 
częcie przedsiębiorstwa zależało. Przedsiębiorstwo to nieza- 
przeczenie korzystnie wpłynie na ożywienie handlu okowitą, 
obecnie prawie wyłącznie w ręku chciwych i wyzyskują- 
cych przekupniów zostającego , i ułatwi właścicielom go- 
rzelń produkcję tejże, podnosząc w miarę potrzeby fabryki 
cenę okowity, często z powodu braku odbytu do minimum 
zniżoną. 

Fabryka bowiem początkowo 50—60.000 garncy mie- 
sięcznie wódki do rektyfikacji potrzebywać będzie, a przy 
szczęśliwej operacji, dozwalającej ustawienie więcej kolon, 
rektyfikowałaby 700 wiader dziennie, czyli 315.000 garncy 
miesięcznie, zważywszy łe sila maszyny parowej, kotłów 
objętość i rozmiar budynku do tego powiększenia są zasto- 
sowane. Towarzystwo zaś, wywożąc spisytus już rektyfiko- 
wany na Wschód i mając w zysku znaczną część transpor- 
tu wodą, który jest nieporównanie tańszy od kolejowego, 
nadzwyczajne ztąd korzyści odnosić powinno. 

Nie można przeto nie uznać zasługę tych, którzy pier- 
wszą myśl zawiązania Towarzystwa podjęli i wszelkie tru- 
dności do przeprowadzenia przedsiębiorstwa zwalczyli. Wy- 
brana w czasie zebrania akcjonarjuszów d.27. kwietnia ko- 
misja do strutynowania rachunków, wyraziła to uznanie a 
zarazem i wdzięczność Radzie zawiadowczej za dokładne i 
bezinteresowne sprawowanie czynności zarządu, co ogólne 
zgromadzenie jednogłośnie potwierdziło. 

Akcje w lipcu już wystawione zostaną — fabryka zaś 
przed jesienią w ruch puszezoną będzie, — a mając już 
potrzebny i dostateczny na początek kapitał obrotowy, 2% 
parę miesięcy zacznie Towarzystwo przez mianowanych z 
awego łona ajentów zakupywać okowitę. 

Byłoby tylko do życzenia, aby członkowie, którzy pod- 
pisali akcje, przystępując temsamem do Towarzystwa, na- 
dal więcej akuratnymi być chcieli w uiszczania należących 
się od nich i rozpisanych rat przez radę zawiadowczą; bez 
tej bowiem akuratności i poczucia zaciągniętych obowiąz- 
ków, żadne Towarzystwo ani przedsiębiorstwo istnieć nie 
jest w stanie. s 

— Sprostowanie. W podziękowaniu wdowy po zmar- 
tym burmistrzu, p. L. Kroebl, opuszczono przez pomyłkę w 
ostatnim ustępie słowa „i Wysokiemu duchowień- 
stwuś, co dla uniknienia wszelkich w tym względzie po- 
mytek na wyraźne Żądanie wdowy prostujemy. 


Ostatnie wiadomości. 


Tagblatt pisze w numerze z dnia 9. b. m.: 
„Klub posłów polskich naradzał się przedwczoraj 
nad dalszem postępowaniem posłów połskich w ra- 
zie, gdyby Tzba odrzuciła żądania, postawione w re- 
zolucji sejmu galicyjskiego. Według naszych infor- 
macyj, nie przyszło jeszcze do ostatecznej decyzji, 
czy delozacja złoży gremialnie mandaty, czy nie. 
Wprawdzie dr. Ziemiałkowski pragnął, aby delega- 
cja uchwaliła coś stanowczego w tej mierze, lecz 
zapatrywania się jego kolegów nie były dostate- 
cznie wyjaśnione. Jeszcze parę dni przeminie, za- 
nim delegacja będzie mogła uchwalić coś stanow- 
czego, gdyż najpierw dr. Ziemiałkowski wyjechał 
na parę dni do Pesztu, a powtóre chcianoby wie- 
dzieć, jak mowa tronowa wysłowi się o sprawie 
galicyjskiej. m 

„Na przedwczorajszej naradzie rzekł pewien a- 
rystokratyczny członek delegacji (Golejewski), że 
stronnictwo skrajne, żądające ustąpienia polskich 
delegatów z Rady państwa, chce wrzucie Galicję na 
tory, które doprowadziłyby tę prowincję podobnie 
jak Czechów do polityki biernego oporu, do polity- 


ki, sprzeciwiającej sie narodowym intereson kraju 
podkopującej sprawę wolności(!!!) 

„Zapatrywanie to zbijał poseł Grocholsk 
twierdząc, że tak on jak i jego polityczni przyja- 
ciele bynajmniej me uważają polityki Czechów 
za godną naśladowania, że tak on jak z pewno- 
ścią także i jego polityczni przyjaciele tylko 
niechętnie złożą mandaty, lecz że uczynią to 
w ostatniej konieczności, gdyby Izba nie uczyniła 
zadość wymaganiom Galicji. Na dowód, że Polacy 
byli gotowi zawiązać układy, podaje poseł Gro- 
chołski niektóre szczegóły % rozmowy, którą we= 
spół z kilkn członkami koła polskiego miał przed 
kilkoma tygodniami z ministrem rolnictwa, hr. Po- 
tockim. 

„Wówczas hr. Potocki miał był otrzymać od kan- 
elerza państwa upoważnienie, poczynić następująca 
przyrzeczenia, jeśliby polsey posłowie chcieli na te- 
raz odstąpić od obrad nad rezołucją: Dano im wy- 
raźnie do zrozumienia, że Galicja otrzymałaby w ta- 
kim razie osobnego ministra w Radzie ko- 
rony, osobny senat jako sąd najwyższy, a 
przytem zaprowadzenie języka krajowe- 
go wszkole i urzedzie. Wszystkie te ustępstwa 
chciano Polakom przyrzec na najbliższą sesję. We- 
dług twierdzenia posła Grochołskiego Polacy byli 
gotowi uczynić zadość temu Życzeniu, lecz hr. Po- 
tocki miał rolę pośrednika wypełnić także wobec 
przedlitawskiego ministerstwa, gdzie jednak natra- 
fił na nieprzełamane trudności. Poła- 
cy dowiedziawszy się o tem, postanowili domagać 
się rozprawy nad rezolucją. Od jej rezultatu, do- 
dał p. Grocholski, będzie zależało moje dalsze po- 
stępowanie. — Niektórzy polscy posłowie są już 
dziś zdecydowani złożyć mandaty przy końcu 
sesji.“ 

To co w kole poselskiem Grocholski powie- 
dział o konferencjach z ministrem Potockiin , jest 
potwierdzeniem wiadomości, które gazecie naszej 
wówczas i w telegramach i w korespondencjach 
przesyłano. Dodamy jeszcze, że istniał nawet wów- 
czas Zamiar mianowania hr. Alfreda Potockiego 
ministrem dla Galicji, a p. Grocholskiego ministrem 
rolnictwa. Lecz wszystkie te zamiary korony roz- 
biły się o opór pana Giskry, który miał wybadać 
większość niemiecką , czy takie koncesje dla Gali- 
cji uchwali. Pan (iskra oświadczył, iż nie podej- 
mie się ich przeprowadzenia, gdyż po wybadaniu 
przekonał sie, iż większość Rady państwa jest 
przeciwną , a on z większością parłamentarną iść 
musi. Pan minister Potocki konferował z kilko- 
ma delegatami naszymi, nie z polecenia kanclerza, 
lecz za wiedzą i wołą korony i Rady ministrów. 
Centraliści ministrowie bowiem zarzucali, że Polacy 
proponowanemi przez koronę koncesjami się nie za- 
dowolnią, więc trzeba było przekonać ich, że rzeczj 
się ma Inaczej. 


Do Kraju piszą: „Znany czytelnikom waszym 
jako poseł sejmu krajowego, włościanin Wolny, 
przybył tu w waz tygodniu, sprowadzony ko- 
sztem rządu do Wiednia. Minister spraw wewnę-. 
trznych odbył z nim kilka poufnych w mieszkaniu 
swojem konferencyj. Ze Lwowa zalecony był poseł 
Wolny jako osoba, której zupełnie zaufać można.* 

Do tej wiadomości Kraju dodać możemy, że 
p. Wolny w Wiedniu przez kilka dni konferował 
i z delegatami włościanami, był na posiedzeniu 
koła, gdy traktowano o ustawie wodnej, i jego to 
wpływowi przypisywali delegaci, iż włościanie przy 
niektórych paragrafach głosowali nie z delegacją, 
lecz z Niemcami. Wolny wspominać miał przed 
niemi, aby nie opuszczali Rady państwa, lecz już 
przed jego przyjazdem włościanie byli tego uspo- 
sobienia, przekonani mowami hr. Golejewskiego 
w kole. 


Roczny budżet węgierskiej armii honwedów 
obliczono na 2.900.000 guidenów, a uzbrojenie na 
3 miliony. 

W węgierskiej Izbie niższej ogłoszono dnia 8. 
bm. rezultat wyborów do komisji dła Rieki. Wy- 
brani zostali: Deak, Horvath i Khler. Prezes mi- 
nistrów oświadczył, ża Świeżo wybrana komisja roz- 
pocznie natychmiast swa prace. Wiekszość Izby u- 
chwaliła na tem samem posiedzeniu, aby komite- 
towi, złożonemu z dziewięciu członków, powierzyć 
wypracowanie adresu na mowe tronową. 

Jutro ma książę Napoleon przyjechać do Za- 


grzebia. Według telegramów Biura koresponden- 
J 
| 


cyjnego, miasto przygotowuje dlań nie urzędowne, 
ale serdeczne przyjęcie. 

W Paryżu krąży pogłoska, że ks. Napoleon 
ma się zjechać z cesarzem austrjackim. 

Londyński Times dowiaduje się z Madrytu, że sko- 
ro tylko kortezy zatwierdzą monarchiczną formę 
rządu, Serrano pozostanie niezwłocznie rejentem, a 
Prim prezesem gabinetu i ministrem wojny. Stan 
ten będzie trwał aż do wyboru króla, 

Hiszpańskie kortezy przyjęły na posiedzenin' z 
d. 8. maja $$. 23. do 26. nowej konstytucji. Para- 
grafy te dotyczą wolności zakładania instytutów 
wychowawczych i naukowych, tudzież pozwalają one 
Hiszpanom opuszczać kraj rodzinny, a cudzoziem- 
com osiedlać się w Hiszpanii i oddawać się wszeł- 
kim gałęziom handlu i przemysłu. Artykuł 27. 
przyjęto z dodatkiem, że do urzędów mają przystęp 
wszyscy, bez względu na religijne wyznanie. 


1 ° 

Telegram „(Gazety Narodowej.“ 

Wiedeń d. 10. maja. Koło polskie 
nie powzięło żadnej uchwały, chociaż skończo- 
no rozprawy nad wnioskami Zyblikiewicza i 
Szujskiego, aby W razie upadku wniosku Zy- 
blikiewicza złożyć mandaty po zamknięciu Ra- 
dy państwa. 


p 3X MNS PORA Ę 
Kursa z dnia 9. maja 1869, | 


„godz. 1. min. 10 popołudniu. 

Wiedeń. Pożyczka bezpodatkowa Akcje kre- 
dytowe 284.40. Akcje banku anglo-austrjackiego 333.50: 
Bank obrotow Akcje Karola Ludwika 218.70: 
Kolej południowa 234.40. Kolej państwowa 354.—, Franko- 
austr. 127.75. Akcje banku 752.—. Losy 1560 rokn 100.40- 
rey 1864 roku 125.50. Napoleondor 9.92'/. Usposobieni 
stałe. 


Nadesłane. 
„PURITAS*. Mydło de ust, patrz czwartą ko 
lumnę. m 
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g 1767 Dr. kartach  68—7 
leczy słabości weneryczne i naskórne, 
jakoteż osiabienia, przy wieloletnich 
doświadczeniach gruntownie ; jego Pora- 
dnik popularny jest w każdej księgarni 
do nabycia. Ordynuje codzień od 2—4 
godziny, w domu pod l. 177 obok arcy- 
biskupiej niegdyś kamienicy w Rynku. 
(Iakże i listownie pod ścisłą dyskrecja.) 


wolnej ręki każdego czasu do sprzedania 


Dobra tabularne: 

a) Trzcinica z przyległościami, pół mili 
od Jasła przy gościńcu nad rzeka Ropą w 
najpiękniejszej i bardzo urodzajnej okolicy, 
obejmuje ornej ziemi i ogrodów 1000, łąk 
83, lasn 500 katastralnych morgów, z bu- 
dynkami znpełnie dobremi i mnarowanemi, 
gorzelnią, piwowarnią i cegielnis, 4 domów 
zajazdnych i 5 karczem. — Czysty dochód 
prócz gospodarstwą polnegoi gorzelni czy- 
ni rocznie 70 0 złr. w. a. lawentarz: 1000 
powiec Negretti (wełna w roku 1868 za cet 
nar 150 złr.), 5) koni, 40 wołów, 40 krów, 
40 jalownika. ka 

b) Siepietnica i Hinarowna, pół mili od 
Biecza przy gościńcn nad rzeką Ropa, 0- 
bejmnje ornej ziemi iłąk 263, ląsn 227 ka 
tastralnych morgów, z budynkami dobremi 
i młynem nowym o 2 kamieniach i traczem. 
W czierzawie wszystko za 2036 zir. w. A. 
rocznie oprócz "lasu. Dzierżawa kończy się 
w roku 1870, i jest nadzieja ną większy 
czynsz, — Bez jnwentarza. 

e) Miasto Z.mitgród przy gościrńen Ja- 
aielsko-Dukielskim nad rzęką Wisłoką, or- 
nej ziemi 570, łąk 70, pastwisk BU, lasu 
23U0 katastralnych morgów, z budynkami 
murowanemi, z gorzelnią, patyczkarnia i 
młynem o 3 kamieniach. Czysty dochód 
prócz gospodarstwa polnego i łasn czyni 
rocznie 3310 zir. w.a. lnwentarz kompletny. 

Wszystkie trzy majątki będą razem lub 
częściowo, lnb fołwarkami, których jest 8, 
gprzedane. ) „ 1617 3 

Bliższg wiadomość udzieli E, D. dy- 
rektor tych dóbr w Trzcinicy poczta Jasło. 


Elegancki ubior wiosenny 


surdut, spodnie i kamizelka. z najlepszego towaru, 
najmodniejszy krojem 


BMS zir. 16 wal. ausir. PẸ 


Modny surdut wierzchni 
M” z!r. S w. a. A 
W najlepszym galunku 
całkowite ubranie letnie 
BE” zir. 12 w. a. "0 


Dałej po najtańszych cenach : 


Surduty wiosenna od zir li do 20 
Ubiory wiosenne š „ 16 0 
Aurduty wierzchnie w wszelkich 

kolorach . 8 


Ubiory letnie 


Surduty jetnie, zaki „4 
surduty letnie, żakiety PME | 
Surduty salonowe czarne "H 
Fraki i surduty do wychodu n ld p 3È 
Ubwry salonowe i kompletne 24 1. 
Surduty dla księży = [% «U 
Surdnty do polowania AG Fa D 
Surduty kancelaryjne 3 i 


k hash |. 
Surduty strzeleckie | stała cena złr. 10 


Szlafroki . : 3 3 ad zir. 8 do 26 
Guuie da podróży z kapuzą „ B , 26 
Bluzy wojskowe R. „ 1 SMB 
Spodnie wiosenite . a „(2 
Spodnie letnie „sd „R 
Kamizelki w różnych gatunkach Bow, T 
Ubiory z płótna . „0 „2 

Ubiory gimnastyczne . 2.50, B 


polecają się najusitniej 


w magazynie sukni 


KELLER & ALT, 


Wien, Grabón, Nr. 3, l. Stock „zum 
Stack Im Eisen,“ Ecke der Kirtnerstrasse. 
Przy zamówienisah z łaskawem oznaczeniem 
mi'ary uujątości pierai wierzchani (naokolo pierd 
i pleców), objętości stanu (dokoła korpusu), diue 
£guści kroku (od samego kroku eż do ziemi). upra- 
szamiy kolor i cong podług cenn ka wymienić, po- 
zostawiając nam z zaspokojeniem wytonanie sza- 
nowaych zlecen, gĝłyż my jedynie dla pewnosci 
zamawiającego do każdej pozyłki poswiadczenie przy- 
łączamy. w klorem siq wyraznie zouamiagnenyi 
wszelkie ad nas pobrane suknie, gdy z jakiejkol- 
wiuk przyczyny wymaganiom nie odpowiedzą, boz- 
warunkowy z powrotem odebrać 
Cenniki rozsyłają Się na żądanie franko i bez- 
płataie. 1982 1—? 
Przenoszona suknie, s mianowicie wielka S 
ilość aurdutow wierzchnich, czaruych i spodni, 
sprzedaja s g mniai zamożnym bardzo tanio. 
Zważywszy, Ż6 nasz rozległy skład, w towar 
na każdą tylko możliwą miarę zaopatrzonym jest. 
żo uajlepszy towar przy najtroskliwszym jego wy- 
robie, Jac najlańszym sposobom przyrzadzamy. że 
paszam usilnem staraniem jest, nasz: ad łat wielu 
osiągnioną dobrą sławę wszechstronnie trwale u 
stalić, dak uaszym Szanowiyin Odhlioreom. jako też 
dla ogółu umążliwionem jest. z zaulaniem swe po 
trzeby w sukuiach w nim zaopatrzyć | 
Puierając sig wzplędom Szanawuej pnubliczna- 
ści, jako też łaskawych odliorcow, ujraszaniy jak 
najliczniejszemi zamówieniami nas zaszezyck 
7. poważanien) 
KELLER i ALT. majstrowiu krawieccy. po- 
siadaczu W elu wyszczcgoluien. własciciele sktadu 
suini w Wiedniu x 
(irab3n. Nr. 3, zum „Stork in Eisen” 
peoo E n a a E 0 
Tad 
Zaklad, 
hydroterapeutyczny i kąpiele w Bugu w 
Sassowie są otwart? od 1, maja. (eva za 
pokój, kuracje i usługę wynosi 10 zł. 50 ct. 
tygodniowo. Sẹ jednak tańsze i droższe po- 
koje do wynajęcia. Traktjernia jest w miej- 
gcu, poczta przy samym Zakładzie, 
Franciszek Medvecy 
Dyrektor Zakładu, 


ÆA Ee SĄ 4 
daszność. chrypka, katary zadawnione 
i wszełkie cierpionia kanałów oddechowych 

ustępują w jednej chwili po użyciu 
Rurek antiastmatycznych dr. Levasseur, 
aptekarza, 19, rue de la Monnaie w Paryżu. 

Dostać można we Lwowie w aptece 
p. Piotra Mikolasza, w Krskowie w 
aptece p. Brunona Miczyńekiego, 1632 24—9 


Największy 


* magazyn sukni 


E. SAMETA 


w Wiedniu 
Stadt, Stefasusplatz, Eeke der Goldschmid- 
gasso Nr. 1, I. Stock. 
Polaca swój bogato zaopatrzony skład 
najwykwitniejszych i najtańszych, podług 
najświeższej mody robionych sukni męz- 


203% 2—? 


kich. 1516 7—3 
Wiosenne narzutki od złr. 8 do złr. 30 
Wiosenne nbrania „MRI ©. 40 
Letnie ubiory 8 ral2 „A 22 
Salonowe ubiory Wo. 22 0 NAD 
Domowe i biór. tażurki „ „ 4 „ „ 10 


Li berje 
BẸ- w wielkim wyborze 


| Zakład wypożyczania ubiorów pud 
dóstępnemi warunkami. 

i Dla dogodności P.T. publiezności wy- 
miieniają się stare suknie na nowe, a prze- 
nojazone suknie w najlepszym stanie s4 do 
afibycia bardzo tanio. 


w 1 ly o f J 


x = 


? 
LK M 
R 24 N M1 
ful o | ń 
M 4 |48 
TEE ANF. 
AI x i? | 
SPR 
A! > 3: N 


BRACIA 


meblowych jak i budowniezych; 
ntjumiarkowańszych cenach 
wiaj. 


Spirytus wolowy 
(aromatyczny) 
jako najlepszy środek przeciw wolu, prze 
syła niżej podp'stny tylko za gotówką 
lub za zsliezką pocztową, 

Cena: 1 flakon I złr. w. a., z opako- 
waniem iprzesyłką. Pczy wiekszych zamó- 
wieniach łiczy się tylko 50 ct. za flakon 
i 50 et. za opakowanie. 1942 3—12 

Wilhelm Pohlner 
aptekarz w Mürzzuschlag na Sammeringu. 


Fabryka pieców kafowych 


Jana Wertiatka 


we Lwowie poleca piece kaflowe własnego 
wyrobu w różnych kolorach i rozmiarach 
według najnowszych modelów, j. t.: piece 
salonowe i kominkowe, kuchnie angielskie 
itp. Ręczy za dobroć takowych, dokładając 
starania aby takowe wszelkim wymaganiom 
Szan. Publiczności odpowiadały. Piece te 
wystawione są na widok w składzie przy 
ulicy Frenela pod I. 11134. 1970 3-3 


W księgarnia 


J. Milikowsk 


we Lwowie i Stanisła 
są do nabycia następujące 


tys historyczny kampanii odł 
ku 1809 w ksiestwie Warszańd 
dowództwem księnia Józef 
wskiego, 8. Poznań, 1869 — 
Zawadzki Władysław. Obrazy 
wonej, Ź rysunkami Juliusz 
4. Poznań, 1369. — 5 złr. 70 
Pamiętniki pana Kamertoma. 
Poznań, 1369. — 4 złr. 75 en 
Laboulaye Ed. Abdallah on le 
qnatre feuilles coute arabe 
Aziz et Aziza ete. 8. Paris, 1863 
22 ent. 
Laboalaye Ed. Souvenirs d'un V 
Nonvellca. 3. Paris, 1869. — 2 
Sand George. Mademoiselle Mer 
Paris, 1865, — 1 złr. 9) cnt. 
Die österreichischen und ung 
Kisenbahnen der Gegenwart. 
Zukantt. 1869, Karte znr Ue 
der befahrenen, im Ban belin 
concessionirten und pcojectirten 
bahnen mit den Namen der be 
den (iesellschaften, im Anschla 
die Babnen des Anslandes. Cena 
(senerał-Karte des Königreichs G3 
und des Ilerzogthums Bukowina i 
ausgegeben vom k, k. militär ge 
fischen Institute im Jahre 1868. 11 I 
8 złr. 60 ent. 
Strassenkarie des Kóuigreichs Galizien 
des Ilerzogthums Bukowina; herd 
gegeben vom k. k. m litir-geoerafise 
Institute im Jahre 1863, 11 BI 
4 złr. 30 cgt. 1967 3— 


Precz z siwizną! 


WODA pani DORAT, 


1i, rue de Caumartin a Parts. 

Użycie jednego flakonika Wody 
Dorat dosfatecznym i nieomylnym jest 
środkiem na przywrócenie siwym wło 
som naturalnego koloru. Woda ta jest 
nieocenionyiu wynalazkiem, tania, 
nieszkodliwa, nie jest bynajmniej farbą; 
bardzo skutecznie zapobiega wypada- 
niu włosów i leczy wszólkiego 
rodzaju wyrzaty naskórne. 

Dostać możną w aptece p. Piot:a 
Mikolaschą we Lwowie. 


ażywa się z najpomy, 
ilniejszym  skntkien 


porczywym. 
rom , kokfuszęwi, nerwowej 
naezyń płacowych I wszelkim cierpie 
niom piersiowym. Lekarze paryzcy za 
wsze z pomyślnym skntkiam go przepisują 
Łyżeczka od kawy jest dostateczną, Dostać 
można w Paryżu u Dr. Chable, rne Vivien- 
ne. 36; w Krakowie u Brunona Miczyńskie- 
go, w Warszawie w składzie materjaąłów ap- 
tecznych Galla, we Lwowie jedynie w apte- 
ce Piotra Mikolascha. 

~ Cena flaszki 1 złr. 80 cnt., z opakowa- 
niem 2 złr. w. a, 1694 17—9 


irytaej 


GAZETAŁNARODOWA z dnia 


t 


To 


A 


polecają swoją, z początkiem lutego b. r. w Sokalu otw orzoną 


Pracownię różnorodnych maszyn 


gospodarczych, a zwłaszcza gorzelnianych, młynków, 
robót ślusarskich i blacharskich, oraz wielki zakład 

nixuteczniają również 
i w rajkrótszym czasie takowe na mi 


Najsłynniejsze w świecie, na 
wystawach powszechnych jako nieprześci- 
į nione, najlepsze, wielkim złotym meda- 
lem zaszczycone, originalne amerykaúskie 


” MAMANI 


do szycia 


Wheelera i Wilsona 


w Nowym Jerku, 
tudzież maszyny do szycia czółenkowe 
prawdziwe amerykańskie z fabryki 
Filliasza Howe w Nowym Jorku 
83 zawsze w licznym wyborze w składzie 
płócien 


Stanisława Buszaka 


we Lwowie. 

Za każdą maszynę daję pięciolet- 
nią rękojmię; kupujących wyucza się 
Szycia bezpłatnie. 2032 2—10 
, Wszelkie do maszyn potrzebne ni 
ci, jedwab, igły i cząstki maszyn po- 
Jecam po cenie najmiernicjszej stałej. 


SMISZKO 


sikawek jt. p., wszelkich 
wyrobów stolarskich, tak 
Wszelkie reparacje. po 
ejsca odsta- 
2001 2—2 


| OGŁOSZENIE. 
W Konopowej około Mikaliuiec ot wo- 
rzone bedą z d.5. maja r. b. kąpiele siar- 
czane, zelązne i parne pod ordynacią leka- 
rza w Miejscu. Zarząd kąpielowy posta- 
rał Się O wszelkie wygody dla gości 


8 na- 
wet gotów dostarczać kąpiel osobom. ba- 
wiącym w Mikulińcach. 2030 3-3 


łoda FRANCUZKA udzielająca je- 

zyka francuzkiego i początków muzyki 

azoka miejsca do dzieci, tu w mieście. 
Bliższa wiadomość pod l. 688 przy ulicy 
Frenela na 1. piętrze. 2012 3-3 


WA Aaea do R a 

Sól morską i wątrobę siarczaną 

do kąpiel 1950 2—4 

(sól po 24 ct., siarka po 40 et. funt w. w.) 
również wszelkia krajowe i zagraniczne 


Naturalne 


Wody mh 


(A ZAŚ) .y. 
cz 


10. Maja 1869. 


wszystkich 


L'homme qui rit 


VICTOR HUGO 


4 vols — złr 15 cnt. 40 w. a. 
otrzymają w tych dniach księgarnie £051 2—3 


KAROLA WILDA 


we Lwowie i Samborze 


KAPIELE CUDOWA. 


, w hrabstwie Glatz na czeskiej granicy 
Pierwszorzędne alkaliczna stalowe Źrodło. Leczy wszystkie choroby krwi i nerwóv 
powstałe wskutek złego pożywienia i niedostatecznej ilości krwi, chroniczny katar pluco- 
wy, żołądkowy i kiszkowy, Jak również z tych samych powodów wynikłe chorohy kobiece. 


Jako środek leczniczy służą kąpiele w wannie i kropliste z wody mineralnej i wol 
nego gazu kwasu weglowego obok leczenia w formie napoju i żętycy. 


Otwarcie pory kąpielowej 15. maja 
Zamkniecie tejże 3. wr ześnia, 
Radca sanit. dr, Nentwig i dr. Jacob. 


Dyrekcja kąpieli +. petn, 


hurtowna 


Lekarze kapiełowi: 
1932 3—3 
ug 


SEP Sprzedaz 


! drobiazkowa. 


|Najznakomiisze fabryki bielizny 


pəwierzyły najw. wyłącznie koncesjonowanomu 1746 16—24 


Zakładowi aukcyjnemu 


w Wiedniu, Operngasse Nr. 2 naprzeciw starego i nowego tentru 
wielkie Bwe zapasy męzkiej i damskiej bielizny na sprzedaż. 
Jąco tanie ceny! !Wyborne gatunki! !Najgastowniejszy 


Opery, 
IZdumiewa- 
fason! przewyż- 


NI 
+ Ę . - + > 
= ea PArt co dotad istniało w podobnym „rodzaju. yrekcja tegoż pPo-JĘ 
sobie zwrócić uwagę na te nadzwyczaj korzystną sposobność kupna j 2) 
w]|_ bielizny, zwłąszcze calkowitych wypraw. 
VEEN r a A 8 j 6 za - 
3 Roszułe męzkie kolorowe, z najlepszego perkalu, 1 sztuka złe, 1.50. 1.80. 2, 2.50, do 3 A 
g | Koszulo męzkie z dobrego shirlingu, piękno przody. ł sztuka ztr 1 50, 1,%, 4, 2.50 do J BE 
w fK ki yeienszeg shirtyngu. z nx m przodem hatyst. I sztuka zfr. 3.50, 4, 4.50 do 5 | l 
Q] koszu: meriin a najciaq, shirt, z przed batyst ręcz. haft. | sztuka zlr. 4, 4.50, 5 ao 6. _aZ| 
w | Kosz tł merkie z czystego płotna. naj *pszego gatunku., I sztuka złr. 1, %.25, 2.50, 3, 1.50. 4 do 5. 
= Kosalo męzkie z czystego tnianego batystu. z przepysznomi przodanii, 1 sztuka ztr. 5.50), t, 6.50, 7 s 
— l ` r . + P 
E Kalesony mezkie niemie kieg , w OFierskte( „i francuzkiego kroju, z dobrego rumburgskiego 
S| Koszule damskie z nj ARNAR 2 
> à oszule dainskie z najlep. czyst. płótna, gładkie i marszcz.. 1 sztuka złe. 195, 115. 2 do 25 0 a 
nose damski, haft. z najcień, nia 2eg2 Dal, według najnow. wzor. 1sztuka złr. 3. 3.50, 4 do am [Z 
z Koszule damskie z pięknem koronkowem obszyciem i haitom, | sztuka złr. 4.50, 5, 5.50 do 6. =< 
|| Koszule damskie nocne z cienk. płótna. pięk. kroju, 1 sztuka ztr. 4, 4.50, 5. 5.50 do 6 
e Gorsety a cionkiego shîrtyogu, z bogatym haftem, I sztuka złr. 1.50, 2. 2.50, 3.50, 4.50 do $ v 
z = kJ 
Z | Majtki damskie z najcienszego sbirtyngu. haftowane, złr. 1.10, 1.40, 1.70. 2, 2.50 do 3. 3 
|= | Spodniee ; j ani | 5 
5 perkalu, w kliny krajane, z wolantami i bogato haft, wstawkami, krótkie złr. | S 
E| EE 250, 3. 4. „powłoczyste złr. 2. 2.50. 3.50, 4.50 do 6. 23 o 
a. pC>ESEGSSOSCSCSCSCSOSCS2SOSOSOSASASOSASOCH< esejs 
Skład fabryczny prawdziwych rumbargskich chustek do nosa 1A = Raj |= 
| A złr. 110,1. 50, 2, 2.50, 3 do 4. «= AR 
g isk 7 y 
k ZAIGUSIIE batystowe _chustki do nosa 3 tuzina złe. 2, 2.30, 3, 330, 4 do. 5 sd 
Vłócienne obrusy w deseń ns 6 osb ztr. 5, 6, 7: na 12 Osob zir. IU, 1ą, 15 do %0 ; 
Plócienne ręczniki 25. 2 s0. > | | 


W deseń 1 tuzina ztr. 2.25. 250, 3. 3.50, 4 do 5. 


j tte- M, £! do 3 


a woby r 


-fokcirowa stuk 


Sztuka 53-łokciowa złr. 28, 30 do 35. 
batfslow zie. 24, 30. 35. 40 do 50 


uwa 


stiute woby bolg ijskioj 
Prześwłki za pobranion po 


t ztoworn lub za 
szybko | iiózewodnio 


przy zamówioniu koszul 
j „„wieniacit 19 złe 


R ÓW y Wo Wszystkich kioruokach w 
mięakieh uprataa się o podanie objętośc 
dodaje Big poł tu ziiuk cióukich Latystowych 


kooywują się 
syi 


4 GAZETA NARODOWA z dnia 10. Maja 1869. 


——————"NnNn—=—nN— NPD nw aa 


| wody mineralne lz rajow e i Zagraniczne | 
pod gwarancją, że są świeże i prawdziwe, poleca 
l E. W. Królikowski, pod l. 804%. 


ea powe Wite me È E ajencja podolska w Haliczu 


Najnowsza powieść Wiktora Hugo | 


Człowiek śmiechu przy ulicy Karaimskiej pod 1. 157 
(L'homme qui rit.) 
wyszła temi dniami w Warszawie nakładem księgarni 
M. Glacksberga 
w bardzo starapnem tłnmaczeniu przez F. Faleńskiego (tłumacz Nędzników.) 
Cena 4 tomów 5 złr. 40 cnt. w. a. 
Do nabycia we wszystkich znaczniejszych księgarniach w Krakowie i we Łwo- 


Laszkach 0% mili ode Lwo- 
wa jest do najęciaz Dworek, 
składający Bie z 5ciu poko- 
jów. kacbhni. spiżarni, strychu 
i piwnicy, z ogrodem i sa- 
dem, stajnią na krowy i konie i wozownią. 
Jest także do wypuszczenia MŁYN o 2ch | 


przyjmuje zlecenia do ładowania zboża, wódki i innych ziemiopłodów, tak do kolei 
jako też i z kolei, i takowe we wskazanym Kierunkn jak najspieszniej przesyła: nskute 
cznia ładunki bydła, zamawia wagony do transportu, dając kaucję na takowy, załatwia 
wykonanie przepisanych względem bydła środków sanitarnych: trudni się kemisową 
sprzedażą zboża w kraju i za granicą. jak również materjaln budowlanego, Dnie- 
strem sprowadzanego; w ogóle załatwia wszelkie interesa handlowe, prosząc © zlecenia 


kamieniach z pomieszkaniem i ogrodem. | 
Blższa wiadomośćaprzy ulicy Majerowskiej 
pod l. 636 na 1. piątrze. 2055 1—3 


ajętność Dobrowlasy pół mili od 


i 


Stryja, obejmująca 290 morgów pola wie. skład główny zaś w księgarni pod adresem : 
ornego, 100 m. łąk, 633 m. lasu, z ° | d 4 3 
propinacja wię karczmach, domem miesz- GUBRYNOWICZA l SCHMIDTA Ajencja podolska dla nandłu i eksportu 
kalnym, oficyną i wszelkiemi zabudowania- we Lwowie przy placu św. Ducha I. 43. 250 1-7 w Haliezu pod l. 157. 
mi gospodarskiemi + a psgnD ki | Abonenci Błuszczu otrzymaja tę powieść bezpłatnie. E © ZZ WW NOW. ZZ ARONA. 
wraz z inwentarzem żywym o sto sztnu r 66 a, e a r 
wynoszącym, Jest ZA sumę 65000 złr. w. A: s homme qui rit Rzecz najświeższa ! %9 Precz z bielidłami! 
z wolnej reki do sprzedania. Bliższą wiado- oryginalne francuzkie wydanie 4 tomy w wielkiej 8ce otrzyma księgar- 2 Ff redu =. E 
mość powziąść można w kancelarji W. Ad- nia powyższa do dni kilkn. Cena 15 złr. 40 ent. W oy ja jk oO EZ 
wokata Starzewskiego w gmachu krajo- Zamówienia z prowiucji uskutecznimy natychwiast po odebranin dzieła AL Pa- srodek do 
wego Towarzystwa kredytowego przy ulicy z zagranicy. 2019 3—3 Fogy = f Ah ; upiększenia 
Szerokiej pod Nr. 4%, we Lwowie. lub na zł Uk c. E 
micjsen w Dohrawlanach. 2058 1—3 A H <ł | 9 płei, 
m amer ŻA A $ -i r > Š 1 r gw À i zór: i : 5 
5 3 + ; (e w sprawia, że skóra przybiera bacwe naturalną. żywą i zdro- 
Kancelarja NOTARJUSZA Dla „posiadaczy ciegielń 1 przebsiorstw akcyjnych Ę 5% wą, chociażby ją dawno straciła była, usuwa wszelkie obrzy 
Niżej podpisany, budowniczy pierwszych c.k. uprzywilejowanych 


0 dhwe nieszystości naskórne, tudz płeć pożółkła i blany. 
pieców kręgowych z nieprzerwanem ogrzewaniem w krajach Au- Nawet serc pezei zameđban ie me onej i mepokażnej, 
strjackich (w Pradze i Wiedniu), tudzież największego na kontynencie znaj- Do ezawłocznie ezystosć naturslną i A. AZ 
dującego się pieca kręgowego w Zurychu, wynalazca PAOR ŻYŁ Flakon oryginalny wraz z przepisem używania 1 złr. 50 ct., 1 flakon ną próbę 80 et. 
ces. król. uprzywil. wysokich pieców z nieustającym paleniem do ` s wzmacnia dziąsła, czyści zęby i usu- 
wypalania cegieł, wapna, cementu itl., jakoteż e. k. uprzywiil. masti Eteryczna Esencja Catechou do USL ws cnchniec ki "| Rasch 1 złr, 
a = | ny do wyrabiania cegieł, jest obecnie znowu gotów przedsiewziąść budo- „ SKI yki Pulcherynu 
4 w Bóbrce, ' godz. od kolei, : : z e 3 > . Py ; at w Wiedniu, Stadt, Iłaligasse Nr. 4. (obok kHauheusteingasse). 

Realność w jednym okręgu, 42 morgi | Wanie cegielń, pieców do wypalania wapna. cementu itd., mianowicie | | w, LWOWIE dostać można w aptece ZYGMUNTA RUCKER 4 | ngangah Po 
pola, łąki i lasu, dom murowany z budyn- | zaś poleca najnowsze piece z nieustającem gazowem paleniem. teryjnych Franciszka Ehrlicha ı lgnaca Hereoka; w Kołomyi w apte- 


JULIANA SZEMELOWSKIEGO 


przeniesioną została do domu 


pod Nr. 43 m. 
(Plac świętego Ducha) na I. piętrze. 


Glówny skład e. k. wyłącznie uprzyw. fabr 


kami gospod. kor. tab. z o vB A które obok innych znacznych korzyści dają przy budowie, w porówna- ce Maks. Nowickiego. 
a „jest zaraz do 8 dania. re: I, i E Ą s Ą s ń -Pari- —e wn 
E e N 1989 2—4 niu ze wszystkiemi dotychczasowemi systemami pieców kręgo Dzialanie oparte na podstawie najnowszych badan naukowych. 


wych, 30 procentu, aw palnym materjale od 10 do i5procentu oszczę- | === 


LUDWIKA MARKA | od M się możua codziennie rano od 9. do 10. godziny w Wiedniu Marshall Sons et. Comp. ” Gainsboroug (w Angl ii) 


Aspernstrasse „Hotel Kronprina Rudolph“. 12040 1—3 W Paryżu 1867 etc. złotym medalem zaszczycone 


iS kjad-tortopianów | Jul. Kaltenbach inżynier. Lokomobile l mi4łocarnie 


Właściciel składu zwraca uwagę, Że z i | | 
P. "TL. DNA1ŁOSNICY Polowania których w mojej ajeataurze w krótkim czasii następująca znaczna ilosć sprzedaną zo- 


fortepiany obeenego licznego Ay > z . 
osobiście u najcelniejszych fabrykantów raczą przyjąć do wiadomości. ża wyrabiamy nieustannie broń myśliwską i sztuc- 3 e bay m a aa" , p. ajf 
ce strzeleckie wedłng wszelkich systemów jakości uznanej za najlepszą i policza - Panom: Dyrektorowi Bibrach w Borysowie, hrabiemu Bninskiemu w S za- 


aybierał, oraz że uzyskał tak dogodne nę K Adh e a HEN 
warunki, iż mi umożliwiły znaczne my takowe jak najtaniej, Dubeltówki z d Bila: ; ie od 50 do 150 zł mo aoh, wiaścicielowi ZiumsKIEDU onte-ilirschfeldnua w Sagavie, zarzą 

' i przodu nabijające się w ceuie o o 150 zł., Ą A ; sa EE i ł , Zarzą 
ENF zniżenie cen 7%8$ dubeltówki odtylcowe wszelkich naszych praktycznych systemów od 75 do 2% złr.. Sumi |. Bros skie Bentheim a RAR Sz l ŚM ach, panu pułkownikowi 
= s Rewalwery wszelkiej wielkości od 18 do 45 złr., mamy zawsze gotowe na składzie. v. Budde ck w a świlz pod Canth, krol, książ. urzędowi gospodarczema państw 
nowo zfabryk nadeszłych instrumentów, Pogłoski, jakobyś ny „wyłącznie* zajmowali się wyrabianiem broni wojskowej, 83 Camenz, pod Frankeustajnem, panu Y. Kyner z ilalbendorfu pod Opolem, panu 


jako to: kiamstwami tendencyjnemi. których zamiar łitwy do odgadnienia. Oświadczamy Falkenberg-Chobilien. panom braciom Gicim na Zólling i Malschwitz., panu 
Strelchera koncertowe 560 złr. równocześnie, że w źli z miast A TT Austrjackiej nie Mamy składów filialnych budowniozemu maszyn ilancke w Probsthain pod Goldoergiem, panu Humbertowi 
| Bósendorfera , 540 , broni i upraszamy o wystosowywanie zleceń łąskawych wprost do nas. we Wrocławiu, panow Dadowaiczym maszyn Jahue etSohu w Landsberg n. W., 
Sobweighofera „ 440 n Praga, w kwietniu 1869. panu hrabiemu Kónigsdorf w Lone, panu Edwardowi v. Kramsta-Hanske, panu 
Heitzmaua E 400 złr. i 360 „ A.V. Lebed i tajnemu radcy banuluwemu v, Kulinitz z Saarau, urabiemu za Limburg-Stirum z 
Hofbanera 350 , 1300 5—6 . . ŁLEbeda synowie Grosas-Peterwitz, panu D. Littmann we Wrocławiu, paou ffermanowi Löb- 
Skutbana 350 ,„ c. k. oprzyw. nadworni fabrykanci broni, książeco-brunświzcy zbrojmistrze. nert w brydyoszczy, hrabiemu Mielżynskiema w iwnie pod Poznanie, panu Mokrau- 
Blilmla 350 a EZ c | E w T ort, panom Neumann et. (onsortes w brostau, pauu U. Petrick w Ober- 
Czapki 350 „n Weistritz pod Jwiduiey, urabiemu Posadowskiemu z Kattern pod Wrocławiem 


d 


Bizerz 3-0 Promesy do pożyczki Stanisławowskiej jem Tedin Pfotenbauer w Strzelnie, EN, yrekcji hrabiego Renard w 
ER 350 4.6 4 p x ross-Strehlitz, pauu pierwszemu porucznikowi Könkesdorf w Siisswink i 
© wietag 340 ciąnienie dnia 15 =. = 1869 r. Oleśnica, baronowi v. łtichthofen w Gi usB-litvsaen pod striegau, paau Slaskie ać 
A 340 | Frzebiczy, król. szamseląnowi V. Seydlitz na Pilgramsliayn pod Striegnu, pa- 
Girikaw nu rotmistrzowi Stapelfeld w Leippe pou Urutkowem, hrabiemu Szembekowi w 
Siemianicach pud Ksiupnem, właścicielowi ziemskiemi Thomas w Seckerwitz 
jw orowem, panom budowniczym maszyu Braciom Walt w Bydgoszczy. 

m takowe pod zaręczeniem dobroci, Najswietulejsze zaswiadczenia panów ku- 
'dkładają sie każdemu chęć kupienia mającemu. Puszczenie w ruch odbywa 
rawnych maszynistów. U4ęści rezerwowe zawsze 33 w zapasie. Pożądane 
amówienie dia możnosci odstawienia we właściwym czasie. 


bert Moritzstrasse (dicht an der Kleinbarger Chanssće) we Wrocławiu 
Janeralna ajencja dla północnych Niemiec, 


y F i 


EF interleitn enr? 


rzeżbiarz i kamieniarz 

w Wiednia: Fünfhaus, niichst Mariahilferlinie; 
w Gracu: Annengasse, w domn własnym Nr, 667; 
bieca swój od 28 przeszło lat znany, najlepiej renomowany i najwięka2 
skład starannie i artystyczne wykończonych 
Pomników grobowych 
' giamicu, karraryjskiego, styryjssiego, $szlązkiego I nustrjackiego marmur, 
dzież z wszelkich rodzajów pi.skowca, po cenach od 43zł. do 1000i wyże . 

Okładanie grobów graniton i m«rwurem wszelkich gatanków, wykt- 
nywa się z całą starannością, poleruje i delikatnie obrabia, 
Roboty rzeżkbiarsakieo 
jako to: Posągi, fzury, portrety, popiersia, kominki i iune przedmioty ozdobne 
z marmuru i wszelkich iaożebnych rodza,ów kamienia po cena h najtańszych 
znajdują się zawsze na składzie. — Przyt:n wyżej wzmiankowana lirma, jako 
właśc cielka wielu łomów maimurowych jest w możności, wszelkis stawiane 
Żądania tego facnn dotyczące, po przesłaniu szkiców lub rysunków wykonać 
w najkrótszym czasie. 1720 7—32 
Posiadając znaczny skład plyt marmarowych wszeikie zamówienia 
umywalni, stołów toaietowych konsol. stolików i pulpitó:z 
wykonywają się jak najtaniej i prędko. Sztachety do nagrobków wyrabia- 
ją się na Żądanie mocno i tanio we własnej slusarni, 
Zamówienia na wszelsie roboty do tego fachu należąca 


yd przyjmują się i 
wykonywuja bezzwłocznie najdokładniej i po cenach umiarkowa 


Dy cb. 


"„ 


| Zaprotokolowana marka , 
ochrony w kolorze zielony m P U IE H T A S, 
i złotym. e. k. patentowane specyliczne 
MY DEO o UST 
Jedyny ten rucjezal.y Srodik tak do 


czyszczenia, jako też utrzymania zę} jw, 


używą się z wielkim skutkiem zamiast różnorodnycł wód 
podobnego rodzaju, 


f] Cenadozy wystarczającej na 6 miesięcy, A złr. w. a 
Do każdej dozy tego mydła dodana jest broszurka, 


Rob cjica o użyciu, napisana przez dr. C. M. Fabera. ic. 
arza przybocznego Ś. p. cesarza Meksyku, pod tytułem , 


„Anleitung zur rationellen Pflege der Zahne u, des Mundes.* 


TOF Dostać można w niżej pomieniunych składach, również we wszystkich znaczniej- 
zych aptekach i handłach galanter.: we LWOWIE w apt. p. J. Zarzyckiego i A. Ber 
linera. w Krakowie u J, Jahna, w Stanisławowie w apt. Ferd. Stechera,w 
Czerniowcach w apt. Alta i Krzyżanowskiego, w Białej u Józefa Knaura 
i w handlu galant. R. Fiałkowskiego, w Krakowie w apt. Adofa Aleksa nd ro- 
wieza. — W Wiedniu u Augusta Klein, c. k. liweranta nadw. Graben, ©. 


i Klinger i Comp. Naglergasse 1. 
Dia pomniejszej sprzedaży dają si e znaczne korzyści. 1728 21-9 
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bwiedzialny ; Platon Kostecki. 
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JET Kornela Pillera, 


